
I>RZn&L/lJ) P R /ifT
I / i e P / I I I C Z M I I

C O D Z I E N N Y  BI  U L Ł  T Y  
w y d z ia ł u  P R A J O V E G O '

MINISTERSTWA iPRAW  2ACRANICZNYCH
&UBSW3Z3SES.

R o k  VI! W a r s z a w a ,  w t o r e k  2 7  g r u d n ia  1 9 3 2  r. Sir. 2 9 4

ADRES REDAKCJI: ul. M a r s z .  F o c h a  1. T e l e f o n  5 4 5 - 9 0  taewn. H r. 16

TREŚĆ: Sprawy polskie: (Polska a  Litwa. Litwa a Niemcy. — Polska a Niemcy. — Sytuacja polityczna w 
Polsce. — Zagadnienia ogólne: Sytuacja międzynarodowa. Sprawa długów. Rewizjonizm niemiecki. — 
Sytuacja polityczna w  Niemczech. — Po< konferencji Małej Entente'y. — W łochy a Jugosławja. — Sytuacja 
polityczna w Z. S. R. R. — Sytuacja polityczna w Rumunji. — Różne.

S P R A W Y  P O L S K I E
POLSKA A LITWA.
LITW'A A NIEMCY.

Lteiuvos Aidas 23.XII, zamieszcza p- m. ,,Celem 
wszystkich Litwinów jest odzyskanie okupowanego 
Willna” treść  wywiadu, udzielonego Współpracowni­
kowi pisma p,rzeiz litewskiego ministra sprlaw zagr. 
Zauniusa. M inister .litewski, nawiązując do k rążą­
cych na Litwie i za granicą pogłosek o rzekomej 
zmianie polityki litewskiej w odniesieniu do Polski, 
podkreślił z naciskiem , że żadne zm iany w tej poli­
tyce nie nastąpiły, gdyż Litw a po  dawnem u stoi na  
stanowisku, że W ilno jest stolicą Litwy, a ca ły  na­
ród litewski nie ustaje w swych dążeniach, zmie­
rzających do odzyskania W ileńszczyzny z rąk .pol­
skich. Zdaniem min. Zauniusa, perspektyw y dla, Litwy 
w sporze wileńskim  są lepsze obecnie, niż były np. 
przed  rokiem, a to dlatego,, że za tezą litew ską opo­
wiadają się obecnie już nie tylko Sowiety, k tóre w 
traktacie pokojowym z Litwą przyznały jej Wileń- 
szczyznę a ponadto zastrzegły w traktacie pokojo;- 
wym z Polską, żie uznają między .Litwą i Pólską tyl­
ko, taką granicę, k tóra zostanie ,ustalona ma podsta­
wie dobrowolnej umowy; obecnie — stanowisko 
Litwy w sporze wileńskim zostało —  wdg. Zbuniusa 
—wzmocnione przez orzeczenie Trybunału H askie­
go, k tó ry  ,,u|znał stanowisko, zajm owane przez Litwę 
wobec Polski, za niebędąee w  sprzeczności iz p ra ­
wem ”. W obec powyższego pomyślnego dlla Litwy 
stanu rzeczy w jej sporze wileńskim Zauniusów i wy­
daje się rzeczą niezrozum iałą, by Litwla, mogła p rz e ­
kreślić odniesione (na teren ie  m iędzynarodowym  
.,zw ycięstw a” w  spraw ie wileńskiej li tylko w celu 
porozumienia się z Polską ize względu na  chwilowe 
trudności rządiu litewskiego w Kłajpedzie. „Polityka 
talka — m ówił Zaunius — byłaby dziwna, i oportu- 
nistyczna. Jest rzeczą wiadomą, że Litwie nie spra­

w ia zadowolenia obecny stan jej stosunków z Pol­
ską. Jest rzeczą bardzo bolesną widzieć, jak 
się ikrizywdzi (mieszkańców W ileńszczyzny, .bardzo 
przykro, jest słuchać ustawicznych skarg z powodu 
nędzy m ieszkańców pogranicza i nie mieć możności 
usunięcia tej nędzy. W szelako należy nie zapomi­
nać o tern, że nieutrzym ywanie stosunków z Polską 
jest nie celem w sobie, lecz środkiem do jednego 
wspólnego wszystkim  Litwinom celu: odzyskania
okupowanego W ilna. To jest podstaw owe stanowi­
sko Litwinów, będące jakgdiyby symbolem wierności 
ich dilta. odziedziczonej po Witoldzie tradycji państw o­
wej. Hasło odzyskan ia . W ilna przyczyniło się do tak 
wielkiego, ujednostajnienia poglądów Litwinów, że 
dzisiaj nikt poważnie nie może myśleć o zmianie 
stanow iska Liitwy w sprawie w ileńskiej”. W d. c. 
Zaunius podkreślił, że wszelkie „wystąpienia nieod­
powiedzialnych osób” z pośród społeczeństwa łi- 
tewiskiego (por. „Pnzegl. Pr. Zagr.” Nr. 291), za po ro ­
zumieniem z  Polską, z wyłączeniem sprawy wileń­
skiej, potrafi zawsze litew ska apinj.a publiczna zmu­
sić do zamilknięcia.

W zakończeniu wywiadu Zaunius podkreśli! po­
nownie, że perspektyw y dla Litwy w spraw ie w ileń­
skiej są obecnie daleko lepsze i ito nietyliko dlatego, 
że „decyzja Trybunału Haskiego w ytrąciła z rąk 
Polski rzekom y argum ent prawny, którym  Polacy 
lubili chętnie posługiwać się w cbronie prawnej 
swego pozostawania w  W ileńszczyźnie”, lecz i dla­
tego, że obecnie istnieje w  Europie dążenie do zli­
kwidowania, ,wszystkich tych zaognionych sporów, 
k tó re  , zagrażają pokojowi. Zaunius, zaznacza jednak, 
że próżne jest oczekiwanie na to, by Polska, dążąc 
do .nawiązania, stosunków z Litwą, mogła odstąpić od 
swej dotychczasowej polityki w  sporze wileńskim. 
„Wobec tego jednak, ‘:e światowa ikonjunktura jest 
dzisiaj tego rodzaju, iż stosunków polsko - litewskich
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nie m ożna rozpatryw ać oddzielnie od całego kom ­
p lek su  zagadnień m iędzynarodow ych, pow stają  — 
m ów ił Zaiuniiuis —  inne m ożliwości. Polityika m iędzy­
n a ro d o w a  liidlzie obecnie w  k ier uniku uregulow ania 
d rogą pokojow ą tych stosunków , k tó re  są n ie do 
zn iesien ia . Tern bardziej stanow cze m usi być nasze 
żądan ie  izmiany nieznośnej sytuacji, k tó ra  została 
w ytw orzona n ie  w  d ro d ze  dobrow olnej um owy, lecz 
w  .drodze najgorszego gw ałtu.. W iele n aro d ó w  pod- 
nosi dzisiaj sw ój głos, wskaizując n a  drażliw e punk ty  
w  E uropie, żądając spraw iedliw ości i usunięcia w 
im ię p o ko ju  w yrządzonych  krzyw d. R ów nież i Litwa, 
k tó ra  d o zn a ła  ogrom u krzyw d od swego potłudnio 
wego sąsiada, w skazyw ała  i nada l w skazuje co n a le ­
ży n ap raw ić , iby n a  w schodzie E uropy  .zapanow ał 
p raw d ziw y  pokój. To są—zdaniem  naszego rząd u — , 
po.wody, idla. k tó ry ch  n ie m oże uileic zm ianie .polityka 
zagran iczna L itw y w odniesieniu do P o lsk i’.

Dzień Kowieński  21.X I I  zam ieścił p. n. „N iepo­
ko je  n iem ieck ie  o zb liżen ie polsko - litew sk ie” ko- 
ireisp, .z B erlina, w  k tó re j podkreśla , ze B erlin żywo. i z 
n iepokojem  reagu je  n a  k ażd y  najm niejszy n aw e t ob­
jaw , m ogący św iadczyć o m ożliwości porozum ienia 
litew sko - polskiego. „D ień K ow ieńsk i” zaznacza, że 
nadw rażliw ość jest udziałem  w szystk ich  polityków  
niem ieckich , zarów no  optym istów , jak i pesym istów , 
jeśli chodzi o sto sunk i L itw y .z N iem cam i. W  d. c. 
dzienn ik  pisze: O ptym iści n ie w ierzą, p rzynajm nej w 
najbliższym  czasie, w  m ożność zm iany polityk i litew ­
skiej w obec Polski. D latego też sk łonn i są z dużym  
■spokojem trak to w ać  zarów no  w zrost n astro jów  anty- 
niem ieickich w sam ej Litwie, jak rów nież objawy, kto-, 
re b y  m ogły św iadczyć o sk łonności Litwy do .znale­
z ien ia  jakiegoś „m odus vivemdi” z  Polską. Dla. tej ka* 
tegorji p o lityków  niem ieckich  objaw y te  nie są aiczem  
iranem, jak m anew ram i t.alktyoznemi rządu  litew sk ie ­
go w przededn iu  czekających  N iem cy dyskusyj n a  te­
m at odnow ienia kończącego  się tra k ta tu  handlow ego 
n iem iecko  - litew skiego. .Litwini, w edług cp in ji tych  
kół niem eclkich, m alu ją  na ścianie przysłow iow ego 
„d jab ła" polskiego, aby  w ten  sposób w ytargow ać od 
N iem iec jalknaj.lepj.ze w arunk i dla siebie. A le są i p e ­
sym iści. Ci znow u sk łonn i są  m niem ać, że w  sto sunku  
do Polski zachodzą n a  L itw ie g łębokie p rzem iany  i że 
ostatecznie od zręczności polityki polskiej zależeć b ę ­
dz ie  zlikw idow anie stanu  istniejącego do tychczas 
■między P olską i Litwą. N iepokoi ich zw łaszcza n a tu ­
ra ln y  w zrost nastro jów  antyniernieckich, k tó reg o  ge­
nezy  doszuku ją  się  w  tradycjach  n aro d u  litew skiego.

Berliner T  ageblatt  23.X I I  w koresp. z Kowna p. 
n. „Lit a.uems H auptprb lem : Deutislchland” zaznacza, 
że stosunki z N iem cam i są naczelnym  problem atem  
polityki izagr. L itw y. K oresp. stw ierdza , iż N iem ­
cy sw ą polityką ce ln ą  i kontyngentow ą w yw ołały za ­
ham ow anie wywozu produktów  rolnych, nierogacizny 
i skór surowych, czego następstw em  by ło  znaczne ob­
nażenie cen na w szystkie p roduk ty  rolnicze na Litwie. 
W obec takiej sy tu ac ji Litwa rozpoczęła poszukiw anie 
nowych rynków  zbytu, przedew szystkiem  zw róciła się 
do Ainglji, następn ie  i do  innych państw , lecz próby 
te nie da ły  zadaw ala jących  rezultatów . O kazało  się, 
że Niemcy jako nabyw ca i sprzedaw ca są d la  Litwy 
nie do zastąpienia. K ierow nicze litew skie koła po li­
tyczne i gospodarcze nigdy nie zaprzeczały , że p rz y ­

w rócenie politycznych i gospodarczych stosunków z 
Niemcami musi być dla Litw y zasadniczym  problem a­
tem. K orespondent zaznacza, że temibardziej obecnie 
należy przypom nieć tę zasadę zapaleńcom , k tórzy  
wobec trudnej ekonomicznej sy tuacji k ra ju  zaczęli 
mówić o rew izji polityki w odniesieniu do  Polski, a w 
szczególności do sp raw y  w ileńsk ie j; w ostatnich cza ­
sach było to zupełnie otw arcie poruszane, wyw ołało 
jednak  ogólny sprzeciw  w naradzie litewskim  i rzecz­
nicy tej zm iany mUsieli zaw stydzeni wycofać się. O  
becnie w izwiązku z rozpoczętemu rokowaniam i han- 
dllnwemi m iędzy .Niemcami i Litwą, zimierzającemi do 
zaw arcia trak ta tu  handlowego, na leży  zwrócić uw a­
gę, że odpowiednie ułożenie tego trak ta tu  będzie m ia­
ło w artość nietyllko gospodarczą ale i polityczną, ze 
w zględu na to, że Liitwa przez swe geopolityczne po ­
łożenie w Europie jest jednym  .z najbardzie j d raż li­
wych punktów  polityk i europejskiej, w którym  k rzy ­
żu ją  się in teresy  k ilku  krajów . Z tych w szystkich po ­
wodów, tw ierdzi korespondent, sarna Litw a uważa, iż 
w spółpraca z Niemcami jest najw ażniejszym  prob le­
m atem  jej polityki zagranicznej.

Frankfur ter  Ztg. 23.X I I  w koresp. z Kowna pisze 
p. t. „Czy porozum ienie z P o lsk ą?” , że w opinji l i ­
tew skiej daje  się zauw ażyć w ostatnich czasach zm ia­
na poglądów- w stosunku do  Polski. P rasa  litew ska w 
przeciw ieństw ie do poprzedniej p ropagandy przeciw- 
polskiej omawia te raz  w sposób rzeczow y spraw ę 
polsko-litew skiego porozum ienia. N iektórzy poważni 
politycy opow iadają się za podjęciem  stosunków  z 
P clsk ą  p rzed  załatw ieniem  sp raw y  W ilna —  po m y­
śli Litwy. Szczególną uwagę zw raca fakt, iż organ 
„Zw iązku W yzw olenia W iln a” —  „M usu V ilnius” za ­
m ieszcza arty k u ł Puriakisa, b, m inistra spraw  zagr. 
i prezesa Związku dziennikarzy  litewskich, w którym  
to a rtyku le  w skazuje na potrzebę rzeczowego usto­
sunkow ania się do Polski.

Dziennik podkreśla , że tego  rodzaju  zw rot w o- 
pinjji litewskiej w ypływ a z prześw iadczenia, iż po 
zaw arciu paktów  n ieagresji m iędzy R osją a Polską i 
F ran c ją  polityka litew ska posiada w iększą swobodę 
ruchów i że znaczenie Litwy zm niejszyło się dla M o­
skwy : dla Berlina. N atom iast wobec niem ieckich d ą ­
żeń rew izjonistycznych Litwa nie chciałaby zostać 
odosobniona. Dziennik usiłu je  dowieść, że to dążenie 
pew nych kół Litw y w k ierunku  zbliżenia do Polski nie 
jest wym ierzone przeciw  Niemcom.

Journal de Geneve 25.X I I  w koresp. z Kowna cy­
tu je  oświadczenie min. spr. zagr. Zauniusa, w ygło­
szone z pow odu (krążących pogłosek  o zm ianie po lity ­
ki litew skiej w sp raw ie  W ilna. (Por. wyżej).

POLSKA A NIEMCY.

Kólnische Ztg. 22.X I I  pisze, że holenderski ra d ­
ca m iniisterjalny dr. J .  Lim burg ogłosił w „T elegraaf” 
nowy pro jek t w  spraw ie oddania Niemcom Pom orza 
a udzielenia Polsce do stęp u  do  m orza przez u tw orze­
nie ko ry tarza  na wschód od P ru s  W schodnich przez 
Tylżę d o  K łajpedy. D ziennik podkreśla , że lepszym  
oid (tęgo p ro jek tu  jest w ysuw any jeszcze w  1919 r. 
p ro jek t rządu  niemieckiego, p rzew idu jący  ułatw ienia 
dla Polski w kom unikacji rzecznej i kolejow ej do 
G dańska. W ystąp ien ie zatem  Limburga, zbliżonego do
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sfer Ententy, jest dowodem, źe nawet te sfery uw a­
żają obecny stan za niemożliwy 'do Utrzymania.

Vossische Ztg. 24.XII  pisze, że ostatnio wydana 
przez prezesa regencji w Kwidzynie Karola Buddin- 
ga książka p. t. „Der polnische Korridor alis euro- 
paisches Problem" przynosi bogaty m aterjał, nada­
jący się do dyskusji międzynarodowej. „W żadnej 
spraw ie — pisze dziennik — naród niemiecki nie jest 
tak jednolitego zdania, jak właśnie co do zidania znie­
sienia polskiego korytarza".

Vossische Ztg. 24.X II  podaje obsz. koresponden­
cję z W rocławia o ciężkiej sytuacji na niemieckim 
Górnym Śląsku. Dziennik przypomina postulaty tam ­
tejszych kół gospodarczych co do jakna jszybszego n a ­
wiązania stosunków gospodarczych 'między Niemcami 
i Polską i rozpoczęcia nanowo rokowań o zawarcie 
trak tatu  handlowego. Dziennik wskazuje przytem  na 
fakt, że ostatnie polsko-niemieckie rokowania w sp ra­
wie szeregu kontyngentów importowych i eksporto­
wych dowodzą, że wyrównanie obustronnych intere­
sów jest rzeczą do pomyślenia.

SYTUACJA POLITYCZNA W POLSCE.

Deutsche Allg. Ztg. 24.XII zamieszcza artykuł p. 
t. „Die evangelischen Polen", w którym  autor dowo­
dzi, iźe kościół ewangelicki w Polsce jest opanowany 
przez nacjonalizm polski- Autor wskazuje, że Niem-

Z A G A D N I E N
SYTUACJA MIĘDZYNARODOWA,

SPRAWA DŁUGÓW.
RE WIZ J ONIZM NIEMIECKI,

Vossische Ztg , 25-XI zamieszcza artykuł gen. 
G roenera, w którym  autor podnosi, że układ pięciu 
m ocarstw  jest stosownym podarkiem  gwiazdkowym 
dlla narodów, gdyż stw arza on podstaw ę, na której 
m ogą porozumieć się szczególnie Niemcy i Francja w 
spraw ie rozbrojenia. Uniknięto w  ten sposób dalszego 
odosobnienia jednej łub drugiej strony. Rząd niem iec­
ki okazał w iele zmysłu politycznego w  tern, że bez 
w ahania zgodził się na ten układ, Iktóry w skazuje dro­
gę do osiągnięcia polkojiu. Autor wskazuje, że twórcy 
-traktatu wersalskiego sądzili, iż przez -wymuszenie 
pokoju zapobiegną przyszłym wojnom. Teraz już nikt 
nie będzie w  to  wierzył.

Prawda 24 X11 kom entuje polemikę, jaka -wywią­
zała  się pomiędzy F rancją  a Niemcami w sprawie in­
terpretacji porozumienia pięciu w Genewie. Dysku­
sja ta wskazuje, zdaniem  dziennika, jak m ało uzasad­
nione były nadzieje, wyrażane przez szereg pism  nie­
mieckich, że kompromis genewski przyczyni się do 
odprężenia sytuacji politycznej i do oczyszczenia a t­
mosfery na konferencji rozbrojeniowej.

Journal des Debats 23.X11 w art. P. Bernus’a p- 
n. „Lesi dettes et le desarmememt" pisże, że projekt 
Hooivena., mlający na w idoku uregulowanie ikwestji 
długów, został odrzucony przez Roosevelta. A utor 
zaznacza, iż p lan  Hoovera by ł pod każdym  względem 
dla Francji niem ożliwy do  przyjęcia, poniew aż jego 
głównym cell-em było utw orzenie łączności między

cy są ojczyzną reformacji, wobec tego protestantyzm 
powinien ułatwiać -Niemcom zewnętrzne stosunki z po- 
szczególnemi krajami, jak z Polską, Litwą, Łotwą i t;d.

Deutsche Allg. Ztg.. 25.XI1 pisze, że Polska o- 
trzym ała ze strony znakomitego polskiego pisarza, 
Wyspiańskiego, ostrzeżenie, którem to ostrzeżeniem 
jest głównie wiersz z  „W esela": „ostał ci się jeno
sznur". Dziennik podkreśla, że ilos przywrócił Pola­
kom niepodległość wbrew ich oczekiwaniu, to też 
jeżeli Polacy będą źle się. obchodzili z powierzonemi 
im mniejszo-ściami narodowemi, to podważą wszyst­
ko, -co osiągnęli, a wspomniany poeta przepowiedział, 
że im zostanie tylko sznur.

Siegodnia 23.XII zamieszcza w koresp. z War­
szawy długi opis procesu i stracenia uczestników n a ­
padu na pocztę w  Gródku. A utor stwierdza, że prze­
bieg procesu wykazał, iż podsunięci teroryści ukraiń­
scy byli fanatykami swej idei, byli oni przygotowani 
na wyrok śmierci, przeciwnie obrońcy starali się wy; 
kazać jakna1 jwęcej Umiarkowania i przedłużyć roz­
prawę, aby ochronić swych klijentów od śmierci.

Prasa sowiecka 24.XII  podaje bez komentarzy 
wiadomość o skazaniu na śmierć i o wykonaniu wyro­
ku na. tererystach ukraińskich we Lw-owie.

Prawda 25.X II  w koresp. z W arszawy informuje
0 strajku pracowników -ubezpieczeniowych, oraz o ek­
scesach bezrobotnych w dniu 22 grudnia.

1 A O G Ó L N E
długami i rozbrojeniem, gdy tymczasem łączność m ię­
dzy długami i odszkodowaniami została odrzucona- 
Postawa Roosevelta w  tej spraw ie jest je-szczei jednym 
argumentem przem awiającym  z:a francuską polityką 
wyczekiwania. Za nader ciężką uważa autor sytuację 
wytworzoną przez „opłakany" genewski układ „pię­
ciu".

W d. c. Bernus cytuje art. N eurath'a w czaso­
piśmie „Heknaitdiemst"; N eurath twierdzi:, że w  d ek la­
racji genewskiej z 11 grudnia znajduje się niedw uzna­
czne 'Uznanie równoupraw nienia Niemiec, którego nie 
może zmienić żadna interpretacja prawnicza; Neu- 
rath  oświadcza, że rząd niem iecki bezzwłocznie zaj­
mie się wprowadzeniem  w  życie tej zasady. Bernus 
pisze, że sukces, jaki odniosły Niemcy w sprawie 
zhojeń, wywołał wzimo.criienjiei-prżyśpieszenie akcji; 
imającej na  celu rew izję wszystkich traktatów . T rze­
ba z żalem stwierdzić — pisze autor —  że dużą winę 
za wytworzoną obecnie sytuację ponoszą przedstaw i­
ciele francuscy, którzy w Genewie i w Lozannie przy­
kładali ręk ę  ido tego dzieła zniszczenia. Na potw ier­
dzenie tego poglądu cytuje autor artykuł „Giornale 
dTtallia".

Le Journal 25.X1I w art. St. Brice'a twierdzi, że 
sprawa długów nabrała w Ameryce charakteru we- 
wnętrzno-politycznego. Prez. Roosevelt oświadczył 
kategorycznie, iż nie życzy sobie stw arzać żadnych 
węzłów, k tóre mogłyby łączyć rząd ustępujący z no­
wym rządem. Wobec tego, F rancja winna, zdaniem 
dziennika, unikać mieszania się do kłótni dwuch 
stronnictw politycznych w Stanach Zjednoczonych 
A, P.
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Le Temps 24.X II  twierdzi, że prez. Roosevelt 
śledzi czujnie za. wszystkiemi posunięciam i ustępują­
cego prezydenta Hoovera, ponieważ nie życzy sobie, 
przejmować razem z urzędow aniem  zobowiązań po­
wziętych przez jego poprzednika. Pragnie on mieć 
wolne ręce w sprawie długów, za które będzie mu­
siał ponosić odpowiedzialność; d la  tego też wszelkie 
oficjalne jak również i nieoficjalne pertrak tacje w tej 
sprawie zostały zawieszone-

Corriere della Sera 26.X II  w art. wsi. zarzuca 
Francji, że gromadzi złoto w ilości przewyższającej 
100 proc pokrycia; nie wypuszczając tego złota w 
obieg, naraża się na wstrząsy finansowe. Zdaniem 
autora, jest to niebezpieczeństwo d la  świata; F ran ­
cja w tych warunkach sta je  się podobną do prochow­
ni, wobec czego inne narody muszą się tem intere­
sować.

SYTUACJA POLITYCZNA W NIEMCZECH.
Izwiestja 25.X II  piszą w depeszy z Berlina, że w 

łonie gabinetu Schleichera wzmagają się tarcia. Głów­
nym przedmiotem tych nieporozumień jest sprawa 
program u pomocy dla bezrobotnych.

PO KONFERENCJI MAŁEJ ENTENTE'Y.
Prawda 24.X II  podkreśla, że konferencja państw 

Małej E ntente 'y  była dalszym  ciągiem narady szefów 
sztabów generalnych Czechosłowacji, Ruimunji i Ju- 
gosławji. Decyzje konferencji belgradzkiej idą po lin i 
ji imperialistycznej polityki Francji w Europie środ­
kowej i stanowią poważną groźbę dla Włoch. M ała 
Entente'a utrzym uje pod bronią 550.000 żołnierzy i 
może zmobilizować pięciomiljonową arm ję. Francja 
wygrywa M ałą E ntente’s jednocześnie przeciwko 
Niemcem i Włochom.

Vólkischer Beobachtcr 24.X II  w a r t .  wist. pisze, że 
belgradzkie obrady M. E nten te‘y nie wiele jej pomo­
gą w obecnem odosobnieniu i rozkładzie. W ew nętrz­
ne  trudności Jugosławii i i zagrożenie jej .ze strony 
Włoch, oraz odosobnienie Rumunji Iz powodu zaw ar­
cia paktów polsko-sowieckiego i franouslko-sowieckie- 
go były gjłównemii. powodam i zwołania konferencji. 
Jedynym  wynilkiem obrad jest utworzenie stałego se- 
ikretarjału, który  będzie urzędował w Genewie, albo­
wiem wszystkie inne uchwały belgradzkie nie m ają 
praktycznej wartości.

WŁOCHY A JUGOSŁAWJA.
L'Ere Nouvelle 24.X II  z powodu pow tarzają­

cych się manifesitacyj antyjugosłowiańskich we W ło­
szech daje wyraz swym zapatrywaniom  na  politykę 
włoską w stosunku doi Jugosławji. Dziennik twierdzi, 
że wobec mowy Mussolini'ego w senacie i przem ó­
wień wygłoszonych w  Trieście odnosi się wrażenie, 
że rząd w łoski chce za wszelką cenę podtrzym ywać 
podrażnienie antyjugoisłowiańskie we W łoszech i za­
szczepić w  narodzie włoskim ideę konieczności wojny 
przeciw  Jugosławji. W obec tego nie jest przesadą za­
patryw anie, że a a  A drjałyku istnieje praw dziw e nie- 
bezpieczeństwoi, wynikające iz agresywnych zam ia­
rów W łoch Muslsolini'ego przeciwko Jugosławji.

„L‘Ere Nouvclle“ konkluduje zapatrywaniem , że 
w  raizie, gdyby projekty  aw antur wojennych się za­
częły realizować, wynikłoby iz tego w ielkie n iebez­
pieczeństwo’ dla pokoju europejskiego i. dlatego nad ­
szedł obecnie czas, aby powiedzieć Mussolini emu i je­
go doradcom: już dosyć tych prow okacyj wojowni­

czych i przemówień zapalnych.
Vólkischer Beobachter 25 — 27.X II  w koresp. z 

Londynu pisze, że pewne wybitne angielskie osobisto­
ści ogłosiły po powrocie z Jugosławji oświadczenia, 
w których zalecają rządowi angielskiemu, aby on w 
porozumieniu z rządem francuskim, czechosłowackim 
i rumuńskim wpłynęli na Jugosławję w  kierunku zu­
pełnej zmiany konstytucji, gdyż obecne dyktatorskie 
rządy zagrażają jedności Jugosław ji i zarazem za­
grażają  pokojowi europejskiemu.

SYTUACJA POLITYCZNA W Z. S. R. R.
Prawda 25.X II  stwierdza, że czwarty, końcowy 

rok piatileiiki przyniósł wzmocnienie m iędzynarodo­
wej pozycji Z.S.R.R., które wyraziło się w pierwszym 
rzędzie w podpisaniu paktów nieagresji z szeregiem 
państw. Rząd polski postanowił zawrzeć pakt niea­
gresji, pod wpływem zaostrzenia stosunków polsko- 
niemieckich i wzrostu nastrojów rewolucyjnych, lecz 
ogromną rolę odegrała tu również konsolidacja gospo­
darcza Z.S.R.R. i powodzenie planu pięcioletniego. 
Wznowienie stosunków ohińsko-sowiećkich jest obja­
wem wzrostu sym patji szerokich mas chińskich wzglę­
dem Z.S.R.R. *

Prasa sowiecka 25-X11 podaje szczegóły sesji 
prezydjum  międzynarodowego komitetu przeciwwo- 
jennego. Dr. Boguszewski, który „reprezentował" ro ­
botników polskich, zawiadomił komitet, że w Polsce 
udało Isię utworzyć pomimo „terom " rządowego ko­
mitety przeciwwojenne w Warszawie, Wilnie, Łodzi 
i Krakowie. Prezydjum  przyjęło rezolucję o otwarciu 
międzynarodowej zbiórki miiljona franków na rzecz 
walki z „wojną imperialistyczną".

Wozrożdienje 25.X II  donosi z Moskwy, że kores­
pondenci zagraniczni postanowili wystąpić do komi- 
sa rja tu  spraw 'zagranicznych z żądaniem zniesienia 
prewencyjnej cenzury telegramów wysyłanych zagra­
nicę, co w wielu wypadkach uniemożliwia korespon­
dentom wykonywanie ich funkcyj zawodowych.

SYTUACJA POLITYCZNA W RUMUNJI.
Dreptałea 19.X II  w art. wist. wyraża zadowole­

nie z powodu zwycięstwa stronnictwa narodowo-wło- 
ściańskiego w wyborach gminnych i powiatowych, w 
których łiberali ponieśli zupełną klęskę.

RÓŻNE.
Prasa litewska z 23.X I I  zamieszcza w koresp. z 

Rygi streszczenie artykułu łotewskiego pisma ,,So- 
cialdemofciraits'', k tóre w yraziło niezadowolenie z po­
wodu przyjęcia przez przedstaw icieli r.ządiu łotew s­
kiego zaproszenia władz .polskich na polowanie, m a­
jące odbyć się w  W ileńszczyźnie. P rasa litewska pod­
kreśla,, że dziennik łotewski zaatakow ał z tego powo­
d u  rząd łoteiwski, wskazując, że udział jego, we wspo- 
m nianem  polowaniu imoże doprowadzić dó kom pli­
kacji w  łotewskiej polityce zagranicznej.

W id. c. p rasa  litew ska podaje oświadczenie mia­
rodajnych kół łotewskich, k tó re  wyjaśniły, że faktycz­
nie zaproszenie władz polskich zostało przyjęte, lecz 
polowanie odbędzie się nie w  W ileńszczyźnie, a w 
puszczy Białowieżskiej i żadne 'Wnioski polityczne z 
udziału przedstaw icieli riządu łotewskiego w item po­
lowaniu nie nasuw ają się.

Le Temps 24.X II  podaje w koresp. z W arszawy 
wiadomość o dłuższej konferencji odbytej pomiędzy 
min. Beckiem i sowieckim pasłem w Warszawie.

Druk .K adra", W arsiawa, Długa 50, tel. 11-86-30 Drukowano na prawach rękopisu.
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